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i m  egtosseń as l-sj stre»i» 
wi«rse) petitowy mfc. 2,00 

k i k s  Ul-sj »tro»ie—sak. 1.50 
ms 1T Ą  stronie — G.75 t, 
K s i t t ł u e  k s  w i s r s a  
gpunKBotoiry — nok, 2,50, 

* S©»«bse cgłosaenis po 10 
f»». M wytós. Najmniejsi*® 
Srota© egłecssaie jc-k.1.60.

M&kftja f Adsłinistrssja 
niewiesą się p o i M4-ym 
f#ay al. Steososnowie© 

kfttj w Sgsaewss.

Prenumerata wynosi: Z od 
sseniesi rocznie m. 42.90 —  
półrocznie m. 21.00—kwai- 
talnie bi. 10.50—miesięozao 
■a. 8.50 z przesyłką poei- 
Iową a m, so I., miesięas* 
eie. Cens numeru pot©- 
dyńczego — 3 o fen.

leśsk eja  otwarta od 8 ras© 
#® f  wieoa, — Rękopisów aa- 
f  esłanyeh redakcja nie zwraca.

Mve© II® listów i depesz: 
„Iskra", S ste iik  gnlttycny, spieszny I literacki

Oddziały własne w Będzinie
al. Małachowskiego 9, w Dą­
browie ul. Sienkiewicza M f

&
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y O W A B Z T S fW *  k a b b i d o w e
w  'W ' i  e  d  n  i  n ,

Sprzedaż centralna z fabryk własnych karbidu:
JflJCE— LRNDECK—-LEND—MflTREI—MERflN—SEBENICO—ALMISSfl 

Jeneralne przedstawicielstwo na całą Polską

5?

III ileisiiiei mini
W arszaw a:

W I E D E Ń  I  Krugerstr. 4.

Biuro Centralne: Marszałkowska 130, tel. 67-61.
Składy: F\ eje Jerozolimskie 54, teł. 109 25 

S p rzedaż  w agonow a  1 n a  b ę b n y .
Dostawa z fabryk lub własnych składów w Wiedniu, Szczakowej i Warszawie. 

Dostawa do krajów dawnej monarch ji  flustro-W ęgiersk ie j .
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Z a  d o b r o ć  t o w a r u  g w a r a n t u j e m y .

KINO

O d 3 do 9 czerw ca 1919 roku.

Koronny djament
pełna humoru farsa w 5 cz. osnuta na tle stosunków haremowych 

w doskonałym wykonaniu artystów duńskich.

Nad program. Frattcussa łódź podwtdna
UWflGfl. Początek  o godz. 5, w niedziele i święta o  4-ej.

TE A T R

K IR O  -  OAZA
W  SsBROW CU .

Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniony. 
Od 2 go  czerwca 1919 r.

iesia i l u
wybitny dramat życiowy w 5 aktach.

Z wybitnym A L  W I N E M  N E t I S S w  roli głównej.

Początek przedstawień — o godz, 6, w niedziele i święta — o godz. 3

Od pią tku  6 do poniedziałku 9 czerwca włącznie. Dla dzieci wstęp dozwolony.
Program świąteczny! Włoski obraz fabr. „Pasąuali* w Rzymie. Program świąteczny J

|  .inni

sfinks Cyrk w płomieniach
Nad

program

W spaniały sensacyjn y  dramat cyrkowy w 5 aktach.

. błyskawiczni małżeństwo

&eri@vał fisllet
osyfuaeji.

Omawiejąc w artykale 
wczorajszym nasz stosanek 
do Niemiec, na zasadzie 
pewnych danych doszliśmy 
do przekonania, iź krzyźac- 
two w żadnym razie nie 
rozpocznie z nami walki z a ­
czepnej, ale gotaje nam ró ż­
ne niespodzianki na wypa­
dek, gdy zechcemy objąć w 
posiadanie przyznane nam  
przez trak ta t ziemie pols­
kie.

Z  niekłam aną radością 
stwierdzamy, iź wbrew plot­
kom, rozsiewanym przez róż­
ne ilastrowane straszaki k ra ­
kowskie, taką sam ą opinję 
wyraził generał' Haller pod­
czas bytności swej w Czę­
stochowie, dokąd przybył 
całkiem  nieoczekiwanie w 
abiegłą niedzielę. ,

V  rozmowie z dziennika 
rzam i częstochowskiemi, na 
liczne zapytywanie w sp ra ­
wie akcji zbrojnej prasaków 
gen. Haller odpowiedział: 

„Aożliwe są wszelkie nie­
spodzianki, jednakże do­
wództwo wojskowe uczyni­
ło wszystko, by aniemoźli- 
wić niemcom wkroczenie 
do Kongresówki.

Jest rzeczą pewną, że 
p r a s a c y  n i e  p r z e d s i ę -  
w e z m ą  k r o k ó w  z a c z e p ­
n y c h .  Wszystko wskezaje, 
źe dążą oni wszelkimi siła­
mi do sprowokowania lad- 
ności polskiej, żeby potym 
za wszelkie następstwa wi­
nę przed koalicją złożyć na 
nas".

Hakacie mimo wszystko, 
zależy bardzo na otrzym a­
nia pozorów. W komedji, 
odgrywanej wobec koalicji, 
niemcy starają  się za wszel­
ką cenę otrzym ać się w ro­
li zarzynanych baranów i 
dlatego też nie oponoją n a­
wet -przeciwko przewozowi 
wojsk H allera do Polski 

Fakt ten potwierdził rów- 
n eż gen. Haller jak najka- 
tegoryczniej, mówiąc:

„Wojska przejeżdżają 
przez i Niemcy w dalszym  
ciągu bez żadnych prze­
szkód.“

,, Komitet do przyjęcia
wojsk w Warszawie otrzy­
m ał zawiadomienie, źe w 
przejeździć wojsk przez War­
szawę nastąpi przerw a, gdyż 
wojska przejeźdź ć będą 
innymi kolejami, pomija ąc 
Warszawę".

Sam lakt przepaszczania 
wojsk świadczy najwymow­
niej, iź Niemcy arzędowo 
chcą być w porządka do o- 
stetniej chwili.

Byłoby im jednak bardzo 
na rękę, gdyby Polską — 
pozwoliła się sprowokować 
i przez nierozważne wystą­
pienie dała  im powód do 
wszczęcia aw antar, zakro­
jonych! na szerszą skalę.

P rzed  tą prowokacją o- 
strzegał też nas gen. Hal­
ler w rozmowie z dzienni­
karzam i, stw ierdzając, po­
trzebę zachowania rozwagi, 
gdyż „od rozum nej p o s ta ­
w y naszego  sp o łeczeń ­
s tw a  zależą w znacznej m ie­
rze g ran ice  i przyszłość 
Polsk i."

Sądzimy, źe ten głos wo­
dza szerokim echem ro z­
legnie się po krają całym i 
wpłynie kojąco na wzba- 
rzone nerwy jednostek, w raż­
liwych na  wszelkie plotki i 
telegramy w łasne prasy, 
żyjącej z sensacji.

Spokój i. zimna krew — 
oto atmosfero, w której za ­
razek prowokacji rozwijać 
się nie może.

Ze swej strony dodamy 
na zakończenie, źe władze 
miejscowe w Zagłębia, za­
równo cywilne, jak i woj­
skowe, przedsięwzięły wszel­
kie środki, by nie dopaścić 
do najmniejszej choćby pro­
wokacji. Ladność więc cała, 
bez wyjątka, może z zapeł- 
nym spokojem oddawać się 
zwykłym zajęciom i ocze- 
kiweć na ostateczny wyrok 
ententy w sprawie G. Śląs­
ka.

(s.)



2. ______________

Wszystko albo nic...
Berlin, 3 czerwca.

(P. ft. T.)
W osSsSaiin zaszycie „ZukaEft8 

Rathcoau dowodzi, że niemcy 
powinni dcłożyć wszelkich sta 
rsń, sby u lłsd  wersalski uległ 
zmianie aa lepsze.

Jeżeli to ole saatąpl, to »5« 
B e le ż y  próbować ©pora «»i bl»r- 
negs, a»I czyoeego. Brockdołff 
Rentzaa wówszes ma przędła- 
żyć eateocie dekret rozwiązania 
zgromadzenia rodowego i dy­
misji prezydenta Rzeszy wraz z 
całym gebineteaj, oraz wezwać 
ją, sby przejęła isatychmisst 
wszelkie prawa awierzchnleze 
rządu Bismiect lego, jak niemniej 
ególisą wiedzę rządową w Niem­
czech.

Rosja (?) jest brana 
w rachubę.

Warszawa, 3 czerwca.
Z Londynu donoszą: .Times* 

donosi z Paryża, ża konfarencja 
poke jo w a nie może ustanawiić 
granic ftrmenjE, Runaunji, Polski 
1 krajów Had bałtyckich i nie 
może powziąć decyzji co do 
Konstantynopola, oi« bierąc 
Rosji w rachubę.

W związku z wyjazdem Sasa- 
sowa do Londyno, specjalny 
korespondent „Timesa* rozwo­
dzi słą nad węzłami przyj* źni, 
łączącej Sazonowa z ftnglją i 
eatentą. Korespondent powiada, 
ie  poważni politycy resylscy 
godzą sią na niepodległość Fin- 
landji i cdaószą Sią życzliwie do 
wolnej Polski, lecz Rosja posia­
da pewne suwerenne prawa, 
których sią wyzbyć nie może, 
chyba, żs sa zgodą całego na­
rodu. Rosja wita z radością suk­
ces pclaków w zagwarantowa­
niu scbla wyjścia ea morze, 
lecz domaga sią tego samego 
prawa dla siebie. Port w Piotr©- 
grodzie mógłby wprawdzie zo­
stać rozszerzony, lecz naturalna 
porty dla wywozu z cesatrsisyeh 
rosyjskich prowincji leżą w in­
nych prowincjach bałtyckich. 
Maraing Post zamieszcza kore- 
spóndescją z Warszawy w da­
chu nader przychylnym 1 broni 
stanowiska polaków wobec cfan- 
syssy w Galicji.

Rozpadunie się
Niemiec,

N&uw, 2 gaerwsa
(P. A. T.)

Ksjpmblik® sadfeńekiŁ bąfiale 
sią Etiajwsła „Rtjsabliką po 
keju* I obejmie prewtaoje : 
Nadreńską, Pslatynat i księ­
stwo B likeefelś.

Sprawa sife isn id  naraircjci 
na l a i i i i ś .

Paryż, 3 czerwca.
(P. ft. T.)

Kongres pokojowy rozpatry­
wał serową gwarancji między 
narodowych dla mniejszości ra­
sowych i wyzra&iowyek w no­
wopowstających państwach.

Paderewski wyraził przeświad­
czeni©, że konstytuanta polska 
uchw&li dla mniejszości naro­
dowych i wyznaniowych w Pol­
sce takie seme prawr, jakie 
one mają lab mieć bądąw piń - 
stwach zachednich.

Pelaey ożywieni są tym sa­
mym duchem tolerancji, którego 
wyrazem są narody, biorąca 
udział w kofcftrencji pokojowa]

I S  K

Niemcy muszą opuścić 
prowincjo nadbałtyckie.

Beelia, 4 eserwaa.
(P. A. T.)

E atest*  wrąoayla delegatom 
Nlemiee BOłf, żądsjąeą wyco­
fania wojak nienaieskleh a psro 
wlncIlB&dbshyekieh. Da pray- 
jąeia warunków wyaaaeaono 
niesraem term in 15 daiowy.

Górny Śląsk 
przypadnie Polsce!

Paryż, 3 czerwca.
Agencja H .vssa dosses':
Puakt widzenia rządu fraseu- 

skiegó w sprawie pokoju nie 
móża oledz zmianie. Niema żad 
nej konieczności ustsych roko­
wań. Warunki tsrytorj&lna nie 
mogą uiedz zmiaale ani odnoś 
nie do zagłębia Ssary, ani Gór­
nego Śląska. Czterej sztfawie 
rządów zdają s’ę być zgodni co 
do tych punktów widzenia. Dla­
tego nie eależy dawać wiary 
pewnym Iz formacjom ze źródeł 
amerykzńskich, wedle których 
rządy sprzymierzone byłyby 
stłonaa do pewnych ustępstw, 
zwłaszcza w sprawie Górnego 
Śląska orsz dopuszczenia natych­
miastowego Niemiec do L!g! 
narodów.

Gwałty grentzschutzu.
Poznać, 3 czerwca. 
(P. ft. T.)

Greatzschutz aresztował w 
Lesznie 65 polaków, wśród nich 
znajduje sią b. póseł Dąbek.

I D i i i y  s i j B o i c .

Warszawa, 4 czerwca.
(P. ft. T.)

Sajm przyjął ustawą, powcło­
jącą do życia komisją dla stwo­
rzenia jednolitego ustawodaw 
stwo w państwie polskim.

DiuŻ3za dyskusja wywiązała 
się nad sprawozdaniem komisji 
admln strasyjnej w sp ln ie  na­
padu n® sąd i urząd prokura­
torski w Siedicaęh. Komisja za­
żądała, by minister zarządził 
śledztwo sądów® i wyislki przed - 
stawił sejmowi. Miaister Sumiń­
ski oświadczył, że, o ile chodzi
0 diiałataeść władz prokurator­
skich i państwowych, które wy­
kasują dużą dozę umiarkowania, 
to sprawa jest w porządku. J s- 
żeii sejm uch w* Ii, by wdrożyć 
postępowa®!® ksrne, to władza 
sądowa byłaby w kł spocie, ko­
go pociąg aąć do odpowiedzial­
ności.

Zygmunt Sejdś zarzuca mini­
strowi, i© pozostawia urzędni­
ków bez opieki i pomocy.

Sajm odrzucił wniosek komi­
sji 127 głosami przeciw 126.

Zatwierdzono następnie czę­
ściowy pian użycia pięciomiljer- 
dawaj pożyczki zagranicznej.

Sprawozdawca komisji rdinej, 
Dębski oświadcza:

Rtforma rolaa jest najważniej­
szym zsgadeleaiern naszego 
państwa, które wpłynie nie tylko 
na przyszłeść gospodarczą, lecz
1 polityczną.

Obecny ustrój agrarey Jest 
fatalny, a najgorszy w Galicji, 
gdzie rośmy do 6 miljonów lud­
ności bezrolnej 1 małorolnej.

Dials go nie należy w shić sią 
przed najbardziej radykalnym 
środkiem, lsteres państwa przy 
obronie granic wymaga, żeby 
pierwszeństwo w nadawaniu ro ­
li zagwarantować dla polskUgo 
ic talerza.

A — czwartak 5 ezerwca 1919

Radykalna reforma zapobieg­
nie emigracji 1 podniesie ogólay 
dobrobyt; kulturą mas. Najważ­
niejszym argumentem za ref ir ■ 
mą jest potrzeba demokratycz­
nego hasła dla misji polskiej na 
wschodzie.

Ciemne masy ludu białe rus­
kiego, ukraińskiego i litewskiego 
przyciągnąćlmożemy hasłem sze­
rokiej reformy agrarnej. Dalszą 
rozprawę odroczono do jutra.

Stosunek Hilferai jego 
armji da rządu.

Pod&aes pobytu w Csęsto- 
chtw le ger. Hslles tak  o k re­
ślił swój stosunek do zządu: 

„W depessy mojej, wysiasaj 
z Fraaejl, uzaełfm  sejm, jako 
najwyższą władzą polską, u 
ssałem  i aaeaelaigo wodas, 
którem u sejm powierzył naj- 
w y ż n ą  w ładrę państwową i 
nnenelne dowództwo Bad woj­
skami polskimi.

Stosunek rządu polskiego 1 
dowództwa do mojej arm ji 
Jest poniekąd pełen rszsiw y . 
D otysheias Jesses® sejm usta- 
wodawozy nie wydał żadnej 
uchwały, prayjaaująeej pod 
opieką państwa polskiego m o­
jej arm ji, oraz uznająsej po- 
tr ieb ą  jej pornosy.

Na utrzym anie arm ji, za 
podstawie układu, aawastego 
przez rząd francuski n naro­
dowym Komitetem w Paryżu, 
łoży republika fraaeuska.“ 

Przy tysh  słewaeh w głosie 
generała wyozuó można było 
pewBe rozgoryszenie, które 
niebawem ustąpiło miejsca 
sse iere] radośni i dumie na­
rodowej, gdy gen. H iller na 
zakeńOzenie dodał:

„Jedno Mię tylko poslesss, 
do w ss ro iz ie  polskim zdrowy 
ia e h  żyje, k tóry  nie da się 
uwieść sa  manowee uwodni- 
esym d s k tr fn o a . Najlepszy 
przykład tego poeauoia soli- 
Sarnsśei narodowej miałem w 
cpaaowany® pissea sfsry  w y­
wrotowo w Lublinie, gdzie lu­
dność w serienzsym  stosunku 
do mojsgo wojska ik ła  noj- 
wyaswBiejśso dowody swej 
do jrzsłiśsi i rosswagi narodo­
wej."

M i e f  Piłsudski
w  zam ku grodzieńskim .
Naczelaik państwa PJsużskl 

odwiedził Grodno, witany entu­
zjasty czai© prz@z ludność.

Wśród owseji pojectjRł na­
czelnik na zamek, gdzia zgro­
madzili s!ę przedstawiciela 30 
orgseizacji. Wśród przemówisó 
zwróciły uwagę powitania, wy­
głoszone przez duchowieństwo. 
Przemawiali więc: grodzieński 
biskup prawosławny, pastor e- 
wangelieki i rabin.

Prezes centralnej Rady biało­
ruskiej, ftleksiuk z przejęciem 
mówił o nowej epoce, która te ­
raz nadeszła również i dla bis- 
łorasinów, gdyż po wfólu latach 
strasznego ucisku, dz ęki Polsce 
i jej naczelnikowi P.ł tulskie mu, 
rozpoczęła się dla całej ludności 
tych ziem era wyzwoleaia i po ­
myślności.

Ludność polska po wsiach i 
i w mieście wikła wodza z za- 
petam i z rozrzewnieniem nie 
do opisenifi.

K r o n i k a .

KftLEHPĄRZYK.
D ziś w czwartek 5 b. m . B o n iface­

go .
J u tro  w piątek  6 b. m. N orberta .

Wschód sśońcs g. 3 m. 43
Zachód „ g. 8 h® . 14.

Ogólna.
Milicja ludowń w yjeżdża 

na front. W 8. aiedsieię w 
ministerjum spraw wewnątrz 
ayek odbyło się sebrauis 40 
kiesswaikiw i sastępeów obwo­
dów piowinsjalay®h mil. ludo­
wo?, któryfił mi®, aapsoposo- 
wŁło psaojśei© do straży bsa- 
pieoaeńatwa, b ą iź  roawiąaasie 
mil. Ind. DelegMi jeduogłcśal© 
ośwladc»yli, te  ®hsą wyjeofeać 
ca f s m t  Fi?cśbę milicji lud. 
misistsfjuaa uwzględniło. W y- 
jasd  nastąpi w pieswasych 
dsiaeh lip®®. P.ewssy w ty sh  
dalach w yjatdta bataljou 4, 
warszawski.

M em orjały urzędników . W 
da. 29 u. » .  d«iega®Ja eeatr. 
Zwiąaku urzędników i praso- 
wałków instytusjl psństw s- 
wysh 1 spcłoszaych b. Króle­
stw a Koegr^aówsgo (A). Jaro- 
zolim tkle 74), z ta ty ła  memo- 
yjały do sejm u ustawodawczego 
sa  ręce posła ałemi suwalskiej 
w sprawie zlikwidowania p re ­
tensji urzędników b, Królestwa 
Koagresowtgo, a parę dul 
prsedtym  takież memosjały 
zostały złoione do głównego 
urzędu likwidasyjnego

Ilość bezrobotnych w  Pol 
Bce. P*ń»twowe urzędy pośre­
dnictwa praey aa terenie b. 
Królestwa Polskiego od chwili 
swego powata«ia so dais 3 go 
maja saregestrowały 403 555 
bezrobctDyeb. w tym  między 
iKWWEai w Waraa&wl© 93.467, 
w Ł^fizi.— 93.637, w okręgu 
łódakisa — 19.899, częstochow­
skim — 18.993, soosowleekim 
— 17 351, tyratilow skiaa — 
16.462, tom asnow skia—11.202.

Polska 1 je| przyszłość 
ekonomiczna.

Prass zegreatezem istargsuja 
S’ę bardzo ekonomiezsią pizy- 
S2łcś»ią naszego krsju, w szcze­
gólności prz©d@je tu prasa bel 
gljska I BBgielska.

Niedawffló pismo „La Nation 
Bsige* zamieśdło artykuł brr 
dno dekswy o neszych zasobach 
gospodarczych. Węgla w Polsc®, 
bsówS to pism?, »i@ zbrakeie. 
Liczba górników wynosi 250,000 

zysk x kopalń rnóża dojść do 
800 railjonów. Należy jednak 
zauważyć, ża większość tych 
kopalni eksploatują fcapltsł/ 
ebee: angielski©, niemiecki®, lub 
angielsko - francuskie.

Jeżeli Polska otrzyma griaic® 
żądane t. j. otrzyma Galicję E 
Poznański©, zajmi® w świaciss 
czwarta miejsca ze swaiml 64 
miijcB^nii toes, stanowiącymi 
8 część produkcji flmerykl a 
czwartą ftaglji.

Polska będzie rozporządzała 
prócz tego obfitymi pokładami 
żelaza i cynku; wydobycia tsgo 
ostatniego p o s t a w i  ją na 
czwartym miejscu po SSa* 
nach Zjednoczonych, Niemczech 
i Balgji. Dalej posiadać będzie 
Polska sól, której pokłady za­
ledwie zbadane są w Karpatach 
i naftę mało dotąd eksploato­
waną.

Wytwórczość górnicza w r. 
1913 wynosiła 18,864,865 k.; 
produkcja hutnicza 9.384,017 k.; 
wytwórczość soli 17,592 642 kor., 
olejów skalsyeh—85.741 538 k.; 
wosku ziemnego 2385466 koron, 
t. j. razem cała wytwórczość
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górniczo • hutnicza Gsliclł w r, 
1913 wynosiła 127,047,274 koren.

Procentowo udziały poszczą- 
gólaych gałęzi przedstawiają sią
jak następuje: Przemysł górni­
czy — 14,9 proc., przemysł h«- 
talsnsy — 1.9 pros. sól (uoao- 
poi) — 13,8 proc., przemysł 
ntfciaay i woskowy—69,4 proc.

 ..........

Z SusM watl
Przeciw  wykroczeniom anti-

żydowskim. Jak się dowiadu­
jemy z miarodajnego źródła, 
odbyła się ea iyęzeuie aaczel- 
nika państwa narada ministrów |  
spriw wewnętrznych Wojcie­
chowskiego, wajny g®a©raid Lt- ( 
śniewskiego i sprawiedliwości^ 
Suplóskisgo, w sprawia położę** |  
aia kresu powtarzającym się 
ostafesio wykroezeaiom aatiży- -T 
dowskim.

U nas w Zagłębiu władze * 
wzięły bardzo gorąco tę sprawę . 
do sersą, tak iż obecnie m oiaa 
być pewnym, m  uikomu nawali 
włos z brody nie spadnie...

Wybuchy na Śląsku powta­
rzały sią znów ncey dzisiejszej. 
Na liczae zapitania czytelników, 
czemu krzyżacy nucą tylko do­
konywają dzieła zniszczenia od­
powiadamy, że czynią to w ta ­
jemnicy przed ludnością. Skut­
kiem staną oblężenia po godz.
11 wieczorem ruch wszelki jest 
wzbroniony i wtsdy dopiero nie- 
miaszkswie podpalają miny, bo­
ją się bowiem przeciwdziałania 
ludności tym bsndyckim meto­
dom aiszszczeaia.

Telefony w redakcjach  z 
nakazu władz wojskowych nia 
są ezynae. Jest to całkiem zby­
teczny objaw nieufności do pra­
sy polskiej, która swym patrjo- 
tyzmem i prawdziwym oddaniem 
się sprawie narodowej o całe 
niebo przewyższa tyeb, dl* któ­
rych t«hf sny są dostępne.
' Mamy wrażenie, że nasz za­

kątek zstejduj® się w stania o* 
kupacjl, gdyż inaczej podobnego 
zarządzania wytłumaczyć sobie 
nie możamy.

Niemej, którzy oceniali nale­
życi® znaczesi® swojej prasy, . 
robił! jej wszelkie udogodnłeaia 
nawet na terasach walk. Nssze 
zsś dowództwo działa ^ręcz 
przeciwni©.

Fsrslawsś dla uriędów pań­
stwowych rebisay jest wyjąiak 
i urzędy ta łączona są z redak­
cją, przeto prosimy nsjprzajsaiej 
o saiakorsystasi® z laga udogod­
nienia, gdyż redakcja sa  żadne 
wozwasia odpowiadać nie bę­
dzie, dopóki dowództwo wojsk 
Ris xtzm  Hss za godnych zau­
fania i Bi© cofaie zakazu co do 
uiywąsiss tek  fonu.

ftlbo wszyssy, elbo siktl
Obthódzlliśmy sią 4 latś z  

górą bsz tslef-snu, wytrzymamy 
jaszcze te kilka tygodni.

Poaledzasiie Rsdy m iejskiej.
PlsBarae posiedzenia Rady miej­
skiej odfeędzlą się w sili T-w» 
„Letnia" przy ul. Warszawskiej 
Na 5 dtaia 5 go czerwca r. b„ o 
godz. 5 ej po pełudaiu według 
następującego porządku dzien­
nego:

1. Wprowadzeila r. Kaal Ro­
mana na miejsce ustępującego 
r. Duszyńskiego Staś i sława.

2. laterpalacja r. Siłasaka w 
sprświa Bierówsomiernego o- 
świetksia ulic na przedmieściach.

3. Sprawozdani® komisji do 
spra«? cgólsych w sprawi® grun­
tów Tow. sosaowleckiego i Toir. 
hr. Renarda.

4. Wybory.
®) 6 cl u członków do komisji 

kwaterunkowa] przy magistracie.
b) 10 ciu kandydatów de ko* 

mis|i kredytowej.
e) 4 ch członków i 4 eh za­

stępców do komisji podatkowej 
dla podaktu od s ia r uch omaści.
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O dęzwa do hallerczyków .
'W  Sosnowca sikesałs się ®i&- 
zw* koiauslsty®*** do halier-
ezyków, drukowRisa rzakoao  
w W aisaawie. Nlo wiemy, Jak 
hailerezyey aareagcją aa tą  
edeswę, ale dla wiadomości 
4eh aaanaeuamy, że żołaiezay 
lep Jasów 9 wy kle aakasyw all 
odezwy ie sjadas agitatorom .

Papier, używany aa odezwy, 
-Jest widać łatwo straw  ay, sko- 
so ag itsto rsy  asów p rebcją  
<ssez«śeia.

Z w ystaw y prac uczenie.
W datach 27, 28 i 29 go malw 
w 3 mio klasowym gimnazjom 
f .  M. S. odbyła się dorocznym 
zwyszsjsm wystawa prac ucze- 
ale. podczas której urządzony 
był bazar kwiatowy i buf at »m 
rzecz samopemesy sjkolnaj. 
Dochód z bufetu wyniósł 159,90 
merek, z bazaru kwiatowego 
463,40 rak. oraz 5 rb. i 2 ko- 
ren?. Zsopltrzssi® bufata, oraz 
rozprzedawane kwiaty były o 
tayrsiywine w darz® od poszcze­
gólnych osób. A pomimo bar­
dzo niskich «»n pobieranych 
za  kwiaty duł się osiągnąć Sak 
zsaczoy dochód dzięki szezo 
dróbiiwości ofiarodawców. Szko­
ła składa niniejszym serdeczna 
podziękowanie wszystkim, któ 
rzy przyszli z tak wydatsą po­
mocą niezamożnym uezeaicem 

- naszej szkoły.
G niazdo przćm ytników . P. 

J. Kaczorowski zawiadamia nas, 
iż dom przy ulicy Wysokiej, o 
którym pisał!sosy wczoraj, jako 
o gssleździe przemytników, nie 
jest już własncścią jego, gdyż 
.został sprzedany przed 10 mie­
siącami pp. Tomczakowi i Zwo- 
‘Jiskleniu. Pass K. pisze, iż gdy 
on był właścicielem, dom ten 
stał pestką, gdyż przemytnikom 
wynajmować lokali nie chciał.

„Koronny d jam ent". „Za­
cisze* demonstruje obecnie we- 
•3ółą farsą p. I. „Koronny dja- 
otttat". Są to przygody subjek- 
ta jubilerskiego, który ze skaib 
ca wschodniego satrapy posta­
nowił wydobyć najpiękniejszy 
diament, by sa tą cenę uzyskać 
rączkę pryncypełówny.

Wiec podbija wzglądy pferw- 
szsj huiysy haremowej, wyko* 
•leja się w pociągu, by wreszcie 
rszsm z djumaestem utonąć w 
słodyczach instytucji małżeńskiej, 
l i  Jak z!y duch pędzi za nim 
detektyw, tropi, prześladuje, by 
wreszcie przekonać publiczność, 
i s  jest dudkism i bardzo nsiw- 
ssym chłopaczkiem w porów- 
ra s ie  ze swoim pizsciwalktora. 
Dużo ruchu, życia i lekkości, 
oraz śliczne dekoracje wschodu 

; p sdassią  urok tej wesołej trn- 
,g®dji.

Sprawa o nadużycia 
przep astkowa.

Dziś o gsdziais 10 rano sąd 
okręgowy w Sosnowca sądził 
sprawę 10 osób, oskarżonych o 
nadużycia przepustkowe.

Ma ł&wi® Qsk®rżo»y«h zasie­
dlił Zygmunt Szwejser, Al. Thie- 
lówna, Mrrja Gąstewska, Zofja 
Ssrglówaa, Henryk Bryła, Fe­
liks Krzypkowski, Abraham Hs- 
jeiae, Hslssm®, Zygmunt Go- 
stomski i Stefan Peucker.

Komplet sądzący stanowili : 
prezes sądu Jasieński i ławnicy 
Kamiński i Wieczorek; oskarżał 
prokurator Walewski.

Bronią oskarżonych adwokaci: 
Felaszteia (z urzędu), Kozielski, 
Borowski, Hsffimaa, Jasiński (z 
urzędu), Forells i Jędrzejewski 

Publiczność wpuszczano za 
biletami.

Przewodniczący zawiadamia o 
niestawieniu się świadka Mali­
nowskiego. Prokurator uważa 
zeznania jego za istotne, lecz 
żąda sądzenia sprawy.

Msccbirs Feinstein prosi o 
odroczenie sprawy, popierają go 
inni Obrońcy, prócz Forelłego, 
Borowskiego i Kozielskiego, któ­
rzy wnoszą o sądzenie sprawy.

Sąd po naradzie póstanowił 
sprawę ódroczyć.

Nowe książki.
KAZIMIERZ WYSOCKI  

„Budowa i urządzenie so s n y  przenośnej"
( B l l i l jo t e c z k a  T e a tr a ln a  N° 1) W yd a­
w n ic tw o  Z w iąz ku  k ó łe k  r o ln ic z y c h  

w  W arszaw ie .

Pragnąc przyjść z pomocą 
wiejskim zespołom teatralnym 
sekcja teatralna Centralnego 
Związku kółek rolniczych przy­
stąpiła do wydawania tak zwa­
nej „Bibljoteczki Teatralnej1*, w 
której ukaże się kolej b o  szereg 
pogadanek i podręczników z 
zakresu sztuki teitralaaj. Uwzglę­
dniony będzie i dzieł teoretyczny 
i praktyczny tak, ie  całość złoży 
„dokładny i obszerny kurs te a ­
tralny*.

Wyszedł włeśiie Ms 1 podty­
tułem „BudÓwa i urządzenie 
sceny przenośnej*. Wiele zespo­
łów nie peslada stałego miejsca 
przedstawień, ta więę autor 
poucza, jak budować i urządzić 
scenę, a późsiej ją rozebrać 
bez straty w material®. Części 
wykonane podług wskazówek 
książeczki, łatwo przachdwać w 
szopie.

Z Rady miejskiej 
w Czeladzi.

W d. 15 maja r.b. odbyło się 
V posiedzenie Rady miejskiej, 
na którym były omawiane na* 
stosując® punkty:

1) sprawa robót publicznych 
i zwląasa®! z nią pożyczki pań­
stwowej w wysokości 3,000,000 
rak.

2) sprawa pożyczki krótkoter­
minowej na matesrjeły odzieżowe 
dla luśaości i

3) sprawa budżet u szpitala 
miejskiego dla zakaźnych.

Sprawę poży«zki ©d ©aństwa 
referował radny sędzia Harmass, 
który wykami potrzebę i poży­
tek zaciągnięcia przez miasto 
takiej pożyczki. Za zaciągnię­
ciem pożyczki w wysokości 
3,000,000 rak. opowiedzieli się 
wszyscy członkowi® Rady w li­
czbie 23.

Sprawę pożyczki krótkotermi­
nowej omawiał ’ również radny 
H sraas , komunikując, ż@ k o ­
misja zaprojektowała pożyczkę 
w wysokości 100,000 rak. na 
termin 4 miaslęczay. Wniosek 
komisji został również jedno- 
głóśaia przyjęty.

W korku rozpatrzono bad lat 
szpitala miejskiego d li zakaź­
nych, który w ogólnej sami® 
rak. 118729 został uchwalosy 
ysSąksześcis gipsów.

W da. 16 bm. odbyło się VI 
posiadzaaie Rady miejskiej, na 
którym były omawiane następu­
jąc® sprawy:

1) uchwalanie pożyczki w wy­
sokości 3,000,000 mk. na insty­
tucie miejskie,

2) uchwalenia krótkotermino­
wej pożyczki 100.000 rak.,

3) ordysaeja podatkowa na 
rok 1918jl9,

4) wybór komisji szacunkowej 
do ustalenia podatku.

5) uchwalenia taryf/ opłat za 
ubój bydła i t?zody w rzeźni 
miejskiej,

€) ustalenia opłat od zaświad­

czeń, wydawanych przez magi­
strat,

7) wniosek zapoznania rad­
nych radnych z ustawą Związku 
miast polskich,

8) wniosek poir formowania 
Racy, aa jakich warunkach jest 
przyjęta akuszerka miejska.

9) wniosek pole formowania 
Racy, ma jakich warunkach zo- 
s tiłs  urządzona licytacja na 
dzierżawę łąk miejskich.

Wniosek zaciągnięcia pożycz­
ki ©d peństwa został wniesiony 
powtórnie na porządek dzienny 
wobec tego, że pożyczki muszą 
być uchwalone na dwuch posie­
dzeniach. Dokonane w tej spra­
wi® jawna głosowanie 'wyka- 
zelo, ż® wniosek został powtór­
nie uchwalony jednogłośnie bez 
żadni®go sprzeciwu.

Wniosek uchwalenia potyczki 
krótkoterminowej został również 
jednogłosa!® przyjęły.

Sprawę ordynacji podatkowej 
uchwalano przekazać komisji fi­
nansowo budżetowej do rozpa- 
trzetsia.

Wybory komisji szacunkowej 
w ogólaej liczbie 19 cihaków  
zlacoao dokonać 3 grupom Ra­
dy miejskiej i magistratowi.

Wniosek migistretu zaprowa­
dzenia w rzeź ii miejskiej n o ­
wych, wyższych opłat cr»z wy- 
dzierżąwieaia rzeźni został jsd 
Hogłośaie przyjęty.

W sprawie zapoznania radnych 
z ustawą Związku miast przyję­
to wniosek przawodsicząc^go, 
że magistrat sprówidzi odpo- 
wiedaią ibść statutów dla roz­
dania między radnych.

Posadę akuszerki miejskie] u- 
chwalono znieść i udzielać po­
mory akuszer/jaej biednej lud ­
ności za opłatą od każdej p o ­
mocy.

W końcu przewódalczący z a ­
poznał radnych z waruskami 
dokonanej licytacji dzierżawy 
łąk miejskich i zamknął posie­
dzenie.

W ybuch w  Częstochow  Ić. 
W  nieAaielą w g^dai&ash pzaed 
polaAaiowytth mięsskańey 
daielaisy ©bok dworea kola 
Jowego gsalaim ew aai eosisli 
olbrsymim wyhaeheas.

Jak  się ekaaało, był to wy- 
brach graaata zętanego, spo-

wofiowaay aieoslBCtayu eb- 
ehadaeaiem  się a am aaleją.

W ik a te s  w ybasha dwaj ta ł-  
nlerae i dwaj rob tia lgy  aostaii 
eleftko z&ii&i.

Ofiaiy w ypadku odwlealoao 
io  aap itila  gazalaoaowsgo.

2  k r a f ^ .

O byw atelstw o po lsk ie  dla 
Pryłuckiego. Do ®aeaelaik4 
państwa sgłoslła się deputa®ja 
gyiowiik«,rfipreg»iitiiją?a Wac- 
ssawę ! prowinoję, » prośbą o 
udslfileais Naćhimowi Pify- 
łu sk le a u  obywatelstwa pol­
skiego, solem, uiaaźliwlasda 
m a spifawowaaia aassistu do 
sejmu pelakisgo. D*pata®ja 
powołała się aa fik t, źe Pi?y- 
lacki raayskał psdezaa wybo- 
eśw wielką ilość głosów, p n j .  
aaym saufaaio wyborców iy - 
dowskisli do Bieg® objawiło 
się Ele tylko w Warszawie, 
t le  i aa psowlseji. — W  aa- 
stęps^wl© saozslaika państwa 
pissyjął lepu teeję  saef kane®- 
Ispjl ajw llaej, Caso.

J&k M o m o ją , Jsat w ątp li­
wy® bsifdao, aby k sm o alas t 
ps-syją! gyeaanlo delegasji, s a ­
rnim korastfiaOfjnia nie będals 
usi4al#®f sposób raayskiwasia 
©bywatelitwa polskiego.

Eęha zajść n a  Pradze. 
sk u tek  krw aw ysh sa jść  m łę d iy  
faakej Jtarjrassam i poliojt a 
saesegowoam l a m j i ,  które 
Usiały się w aledaielę l  b. m. 
w lssaeiens aa P ra ise , pew®- 
ł i i a  Bost&ła BieswłoeaBio ko- 
w isja śkdOM, słoAoaa a praest- 
stswtoioli mlBlsterjram sps&- 
wiedliwośsi, spraw  w ojsko­
wy 6h i sp raw  w sw n ąirsay ch . 
Z ideałem  komisji je st ssybkle 
i gm atow ae  abadaalo  prsy - 
®sya zajść, aby Srogą w dy- 
k a k e g o  ich nsraafęeia unia- 
możliwló aa psayssłość powta- 
aaaaio się podobnyoh eksoe- 
sów.

Komisja ta m a  rów aieżu sta ­
lić, kto 1 w jakim  aoim iaias

M sa ra j i825®ip©lMia|ą©6 W* M . Mm
dla nauczycieli i nauczycielek ludowych.

Zarząd główny Polski®} Macierzy szkolnej, biorąc pod uwagę 
stan szkolnictwa powssachaego S przygotowania nauczycielstwa 
ludowego, zorganizował , Kursy uzapałaiająse dla nauczycieli i aa- 
uczysielak ludowych", którzy pragną drogą planowego i wytrwa­
łego samokształcenia rozszerzyć i pogłębić zakres swej wiedzy 
teoretycznej, oraz zdobyć' większą umiejętność prowadzeaia za* 
rówao szkoły, jak i pracy oświatowej wśród ludu.

Program kursów obejmują przedmioty ogóle® 1 specjalne. 
Do ogćlayeh przedmiotów zaliczone są następujące: religja, peda­
gogika, dydaktyka i metodyka ogólna, organizacja i prowadzenie 
szkoły, higjena szkolna i społeczna, historja szkolnictwa w Police 
1 praca oświatowa wśród ładu (orowadzenie i urządzaaie bibljotek, 
organizowanie teatrów amatorskich i t. d ) . Przedmioty specjalne 
obejmują: gramatykę jęiyka współczesnego, stylistykę, historję 
literatury i Polski, arytmetykę, algebrę, geomatrję, przyrodę, ge- 
grafję, rysunki, roboty ręczae, gimnastykę łącznie z fizjologją 
i higjeną, śpiew i muzykę.

Prasa aa kursach Macierzy jest rozłożoaa w sposób następu* 
Jąsy: zjazd zimowy, który trwa około 10 dni w końca grudnie 
i przez pierwsze dni stycznia, price domowa, polegająca aa sa ­
mokształceniu według oznaczonych podczas zjazdu wskazówek; 
zjazd latai, który trwa 3 tygodnie, od 23 czerwca do 12 lipcw 
włącznie, wreszcie następuje zsów praca domowa, która rozciąga 
się do świąt Bożego Narodzenie.

W ciągu półrocza każdy słuchacz nadtyłA po pięć sprawo* 
zdań z dokonanej pracy domowej i tyleż wypracowań. Wszystkie 
prace piśmienne po przejrzeniu i poprawieniu przez prefasorów 
są odsyłane z powrotem słuchaczom. Zjazd letni kursów P. M. S., 
ktćry rozpoczaia się 23 czerwca i trwać będzie do 12 lipea włącz­
nie, będzie już szóstym z kolei od chwili powstania tej instytucji, 
rozwijająrej się nader szybko i pomyślnie dla dobra kraju, szko­
ły, tsauczycUlstwa i oświaty ludowej. Zgrupowane na kursach 
ssBKCzycielstwo w znacznej swej liczbie pricaja gorliwie w zakre­
śl® rozmaitych przedmiotów pddagogiczaych i oświatowych, czy­
tając systematycznie książki poleceń®, nadsyłając samodzielne wy­
prasowania piśmienne orsz słuchając wykładów. Liczba słucha­
czy S słacheczek w chwJi obacnaj wynosi 436 »sob, sgloszenia 
zaś nowych kandydatów napływają w dalszym ciąga.

Na zjeździ® letsim ogólna liczba w wkładów, która będą wy- 
gło3jrass0 , obtsjrnuje 680. Gramjum prcfisorski Kursów stanowi: 
pp. Romuald Aast—pref konserwatorium, prof. Chodyniecki, dyr. 
T. Błażejawicz, prof. Z. Gabszewicz, iaż. J . Grabowski, W. Ga* 
beska, prof. Al. Janowski, S. Kszuro— arof. kaassrwafcorjunri, oref. 
K. Kasiński, A. Kasiński, A. Kotiara, Antoni Langer, dr. S. Laa- 
kswScz, C  Niewladcrnski. dr. A. Puławski, S5, Rychtotówaa, dr 
S. Rygiel, H. O sza Radlińska, p. Raziw!łowiczow», prof. Szczep­
kowski, Stea. Sreber, ks. kas. Trepkowski, prof J . Zaremb:kf« 
prof. L. Zarzecki i t. d .

Cawilfi wola-? od wykładów zostaną zużytkowane na wy- 
sieczki rszcMito, zwiadzaaia muzeów, przadstawiaaia i t. p.

Przy kursach Istaieje książnica nauczycielska, z której słu- 
checze mogą nabywać książki na b. dogidaych warunkach; zor- 
gaeizowaną będzie rówaież czytalala pism psrjodyszaych z ciłaf 
Paliki.

W sprawie mieszkania i utrzymaeie bsjdą poczyaioas, p o ­
dobni© jak podczas ubiegł/ćh zjazdów, rozmaite ułatwienia dla 
tych, którzy wcześnie zawiadamiają kiarowalctwo kursów o swyna 
przyjaździe, die ianych ześ będą czyaiooe udogodoieala w miarę
moifloś :i.

Wszelką korespondencję w sprawi® kursów aslaży adreso­
wać: Warszawa, Krak. Przedra. 7, Polska Macierz S :te la» , Wy­
dziel Pedagogiczny. Pad tym również adresem uczestnicy zjazd® 
zechcą się zgłosić z chwilą przybycia d s  W arszawy.

Biaro zjazdu będzie czynse dwa dni orz?d otwarciem ku r­
sów, czyli 21 i 22 czarw « od godr. 9 do 2 po pcł. i od 4 do S 
wieczorem.

Z a p i s y  do

l-io II. szli iiii 1 1131
K o ł ł ą t a j a  1 1  

EGZAMINY od 2-go czerwca.
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Telegramy.
Komunikat polski,

Warszawa, 4 czcirirca.
(P. A. T.)

Kcmunikeb sztaba generalna* 
-S© z da. 3 b. m.

Front galicyjsko-wołyński,
Ha południowy wschód ód 

Brztżan nkralócy wycofują woj­
ska bez ntszcgo napom w kia- 
raaku na Podhajce, uweiąe 
olbrzymio lupy, zagrabione po* 
Jakom.

1000 morgów Ola obrońców 
Lwowa.

LWÓW. Odnośnie de wie- 
ic»oś®5, te  ges. Iwasskiewiea 
otiiynsał #© djsponjeJi 1000 
morgów sieaił sa  wseca inwa­
lidów polskieb, „Gsaeta Iw©, 
w tia*  dowiaduje się, i© dar 
tea udzieliła Feliej* hr. Skarb- 
hews, tona posła Aleksandra 
Skarbie. Dar ten składa się 
■ 1000 morgów siejsi, wydsle* 
lesej b na ją iku  Nikłowiee i 
Grobowiec w powietie mtśei- 
skiK. Pan) Skarbków a zawia­
domiła o tym gen. Iwasakie- 
wlsss, który przedstawił 100 
kandydatów inwalidów i  cza­
sów wojny polsko-ruskiej.

Prośba robotników polskich
2  B o s e m u  do rząd u  D olskiego.

Wiedeń, 3 czerwca.
(Tel. własny.)

f  Robotnicy polscy w Buda­
peszcie — Jak donosi „Głos 
wiedeński*, przesłali przez po­
selstwo polskie w Wiedniu go­
rący apel i prośbą rozpaczną 
do rządu polskiego. Prośba ta 
brzmi:

„My, niżej podpisani robotni­
cy polacy z fabryk w Budapesz­
cie, odnosimy się do naszych 
władz z preśba o możliwie naj­
szybsze wyjednane pcZwolenia 
© cdecśryth rządów, celem 
przepuszczenia nas przez ich te­
rytorium do naszej ojczyzny.

Z fabryk zostaliśmy usuniąci, 
gdyż dano nam do wyboru: 
wstąpić do czerwonej arroji lub 
opuścić fabryki — wybraliśmy 
ostatnie.

Jesteśmy baz pracy od 3-ch 
tygodni, żyjemy z zaoszczędzo­
nej gótówki, która przy szalonej 
drożyźnie w najbliższym czasie 
się wyczerpie, wówczas czeka 
nas śmierć głodowa. Ci z ob­
cych robotników, którzy nie 
wstąpią do czerwone] armj*, nie 
są, podług zdania „domowych 
mężów zlufania", godni życia i 
będą pozbawieni kart żywno­
ściowych.
H  Pomimo urzędowego rozpo­
rządzenia o nietykalności cu­
dzoziemców, „mężowie zaufa­
nia*, Jakcteź Organa „rady ro­
botniczej* do tego sią nie sto* 
sują,

Wobec tej rozpaczliwej sytu- 
atji zwracamy się z blegalną 
preśbą do świetnego rządu o 
umożliwienie nam rychłego po­
wrotu do kraju*.

(Następuje kilkadziesiąt pod­
pisów).

Wybory do sejmu 
w Poznańskim.

Poznań, 3 czerwca. 
(P. fl. T.)

Lista kompromisowa w okrę­
gu poznońskim otrzymała 
163 054 głesy, w okręgu gnie* 
źeieńskim około 128.000 głesów.

Wr 123.

Podróż Kołczaka.
Paryż, 3 czerwca.

(P. fl. T )
Kołczak opuścił Omsk i udał 

się do Ekatcrynburga, by omó* 
wić dalsze prowadzenie operacji 
wojennych. Kołczak postanowił 
zrekonstruować gabinet obecny.

( l i t e r y ©
(Złożono bezpośrednio w „Iskrze".)
N a  s k a r b  p a ń s tw o w y  w  f ilj i :  k a n t o ­

r z e  „ Isk ry "  d la  W ie js k ie g o  k o m i te tu  
z b ió rk i  z ło ż y ł Z a le w s k i —  12 k o r o n  
i 2  r u b le  j a k o  o t r z y m a n ą  r e s z t ę  z e  
sw e g o  u d z i f łu  w D ą b ro w ie .

—  Z a m ia s t  w ie ń c a  n a  t r u m n ę  ś . p . 
W ła d y s ła w a  S z a r f a  s k ła d a ją  fll. N a -  
c h a j s c y  n a  ro d z in y  p o  p o le g ły c h  le g jo -  
n i s t a c h  k o r . 5 0  (p ię ć d z ie s ią t .)

— W a c ła w  M iśk le w lc z  z ło ż y ł n a  
s k a r b  n a ro d o w y  m k . 3 .65  n ik le m  i 70 
h a l .  n ik le m .

H e m t y e t a
3 .  S u k w d t M

powrócił.
GODZINY PRZYJĘĆ: 

od 10—1 i od 3—6 po poł.
Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia, złote korony.
©1. Modrzejewska Nr. 3.

Tanio sprzedam
t a  siiao plenni

do san dałów
wszystkie wielkości.

K r z e m iń s k i  
D ą b ro w a , K o ś c iu s z k ilN a  10.

Ul»F»Bite męskie 
J P & i t e  a 

(Spodnie 
Spódnic®

H U R T O W O  I D E TA LIC ZN IE  
P O  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H  

poleca firma

G u fi ie rm a n
SOSNOWIEC, 

nl. Dekierta (Policyjna) 24.

f i w l  pmM
w  G q p t a t h e v t a b

A  $w» Paniny Marii 5.1 
f l f i la ja  Hr. 21, obok i m k  

— Paryskiego. —
t&uBffafey skórne, dróg z&mm* 

wysls i weneryczne,
FrayJ&sj* od S—i# raso 1 oć a—tea 

FanM od 12 —■ 1 pa g>®I

O T ®

PAPĘ i SMOŁĘ
sprzedaje t a n i o

fabryka Papy, S A M  CłBOII
w SOSNOWCU — Małachowskiego Na 30.

i. mi nii
chor. uszu, nosa i gardła 

SOSNO WIEC, Kołłątaja N* W  

(Mikołajewska)
C»«l 4  —  O  p p .

2  —4 ^  E
V  & 3  a J V

O- 3 *  o
( O  ■ <  - »  .  - T i

-s3$ :  a ?"CS cs>to -O —
3  .  ° ?

5- ao  Jes &
c *£3 
ta

ić

PAPIERU
K. I A J C N MA N A

dawn. w Dąbrowie,

został
fti i i i r r ^ ir r ś m i r iT i i i i i i i i i i M i iw i i i in i i i i i i i i i i i i i i i i> 'i i i i i i  ■ b k b d b s b

d© B ą d z ln f lu
POLECA: Papiery pakowe, perga­
minowe, kancelaryjne, kajetowe, tek­
tury i wszelkie gatunki papierów dla 

drukarń oraz szpagat papierowy.

i I irolne ogłoszenia. (
■■ — — — —  -   a

miesięczno dc 
Wiadomość c

t i r  K A R B I D !
a ,

a  w najlepszym gatunku dla kopalń, przemysłu i ośw ietie J f  
^  nia tylko w ładunkach wagonowych dostarcza natychmiast X

f i r m a ,

*  Jg » a ?  Jtlegejjfsfćl &  sy n
^  Z a s t ę p c a  n a  P o l s k ę

♦  Henryk Mendelsohn W a r s z a w a ,  A
f l l .  J e r o z o l im s k a  31, te l .  237— 84. ^

Precz z papierosami i cygarami
u ż y w a j c i e  t y l k o  p a s t y l e k

9 5 N I E P A L
«• Klashlesro SSSSnŁ

35 TaasLtrUą S Ł O Ń . — Cena, p u d e lk a  Ml*. 6. 
S p r z e d a ż  w  a p t e k a c h  i s k ła d a c h  a p te c z n y c h .

Popisowi z  Sosnowca,
którzy stawali do przeglądu przed komisją Prze­

glądową w dniu 23 maja,
m ają zgłosić się do Powiatowej Komendy Uzupełnień 

w Będzinie dn. 10 Czerwca b. r. a nie 6.

Szczenięta wlłiy ozy,t*3 faw£w u v / j u u i y i a i  c« tero roiesleczne do 
Bprzedania w  Grodźcu.
R z ą d o y . _________

Z a c i n a ł  p sszpo rt na im ię Antoniny
^ e s g l l i c f t  Chantkiewicz w y d a n y
P£z6z_yładze niem ieckie.

Angielskiego 72;'-“S
tyczną , załatw iam  rów nież koresponden- 
c ję  a n g  i  e 1 s k ą. „W iadomość w redakoi;

Udzielam ^ CJ1,§ry !or,ePia-n o w e j , o ro z  p rz y j .. 
H io ję  z a m ó w ie n ia  ja k o  p i a n i s t a  
w ia d o m o ś ć  m . I s k r z e " .

P o f e n j  u m e b lo w a n y  z  o d z ie ln y m  
«9 w e jś c ie m  z a r a z  d o  w y ­

n a j ę c i a .  O s tr o - G ó r s k a  Na 18 . 1 p i ę t r o  
le w a  o f ic y n a .

Pianistka ??zenlca fproiwos
’ W a r s z a w s k ie g o  K o n  

s e r w a t o r j a m  A n to n ie g o  S y g ie ty ń s k ie -
s z k ń ł 'm n i “  k C u L P r z y 0 ° t o » o j e  d o

iS S rp  ® ofićynfe. ° Str°BOrska M le>
PlaC ^ ^ w n n a s t n  tysięcy  ło k c F a  

zabnoowBniami fabry*znem f 
ew entnalm e i d w o r e m  mieazkalnym 
połączeniem  kolejowym, Ink m eżliw cśo itl 
p rzeprow adzenia takow ego, z p r ą d e m  
m iejekim  na m iejsen, lnb w pobliżn w t-  
dzierżaw ie, knpię. O ferty  p roszę  sk ładać1 
do redakcji okazicielow i kw itn  Ni 500.

Medalistka
s p o s a b ia  d o  s z k ó ł ,  a d ^ i e i f  “ ko repeH  
ty c j i ,  j a k  ró w n ie ż  f r a n c a s k l e j  i n ie -  
m ie c k ie j  k o n w e r s a c j i .  O s t r o - G ó r s k a  
Na 18. I  p i ę t r o ,  o f ic y n a .

S k l P T )  &8lantM jjn y  z dobrem nrzą- 
^  r  dzeniem jest do sprzedania z 
powodu wyjazdu, nl Starososnowiecka 46

K a f r i n p l # ! !  k s i ?żka S żywnościowa 
, &  T  w ydana przez kop. Re- 

nard , na Imię P io tra  BiedczTckiego.

Pa te a t  na sklep na""im ie 
S  Rochima Kolin i  2 0 0  mk!

żnalazca  raczy zw róoić do k o m isarja tn  £  
p a te n t, a pięniadze może zatrzym dć.

99 Odstąpię
z w szelkiem i wygodami, pod w arunkiem  
kupna mebli. Wiadomos'ć: S tarososnow ie- 
cka 52. m. 1 0 .__________

Ząbkowice
2  pokoje, przedpokój, kuchnia i schow anko. 
W iadomość: Będzin, Czeladzka 14. Izydor 
S ercarz .

Z8ginęłF“3;;:CT.;ltr
Renard na im ię Ludw ika Szm idta. Oddać- 

w  k się g a rn i G awęckiej.

Beczki

Wiedeń ♦  
111. #  

♦

Będzin 23. 5. 1919 r. O strowski.

po o l e j u  maszynowym,, 
cylindrowym , s m a r z e  

T oyotto i smole w w iększej p a r t j l  dc- 
sp rzedan ia . Zapytania k ierow ać Zaw iercie, 

sk rzynka pocztow a 3Vs 1.1.

Okazyjnie [ S S S -
m arka, kredens, wózek do tow arów  n a  
2 *ch kołach , trem o. Wiadomość w sk lep ie 
Ko łłą ta ja  3.

elek tryczno- 
wynkjęeia z a r a z , .

i

R o k ó j
W iadom ość w .I s k rz e "

Do sprzedania m a s z y n a  kraw iecka,. 
W iadom ość ul. 3 Maja 31 Sos*

$7 8-io  fti. ^ in jy ia ^ ju m
im. K rólow ej Jadwjgi,

ulica Dęblińska JSTs 11.
Egzaminy wstępne odbywać się będą 
dn. 11 i 12 czerwca ogodz. 10 rano.

Zapisy codziennie od 9— 1 pp.

nowiec.

Z D O W n dli y y rtę p w n fo  m a g is tra -  
j J U W U l l U  t u 0 likw idacji g łaz ie- 

n ek  sprzedfim budow le21 m etrów  długością 
7 m etrów  szerokości, drzewo zupełnie 
zdrowe. Sosnow iec S ta ra  10.

uczniow ie 6  k i  szkoły hand- 
O tV w j  low ej lubelskiej posznknją,
kondycji. Wiadomos'ć .Isk ra *  Sosnowiec,’ 
lub  d ru k arn ią  R. M onsiorskiego w Będzi­
nie, p lac  3 m aja 3.

F k j- . sprzedania s ta ry  papier*(m aknlatu - 
■“" U  ry ) w drukarn i R. Monsiorskiego- 
w Będzinie p lac  3 m aja 3.

I

JEotrzebni
cmośó w  „Iskrze*.

chłopcy do roznosze­
nia karm elków . WiE>

1 Lód do sprzedania . S ienkiew icza 5

PtHkttffain „lakiy*


